
'wychodzi dwa razy dziennie
Odpowiedzialni kierownicy działów: kultury i sztuki Witold Noskowski, gospodarczego 1 giełdowego dr. Marjan Cfiełmitowsk» 

Za wszelkie inne działy odpowiada Edmund Rakowski, wszyscy w Poznaniu.

Hr. 5M>

Wydawnictwo: Drukarnia Polska Spółką Akcyjna 
w Poznaniu, św. Marcin 70

Poznań, środa dnia 6 listopada 1935 Rok 30

Obywatelstwo miasta Poznania u- 
prasza się
0 wywieszenie dziś, w środę, 
sztandarów narodowych i ude
korowanie okien nalepkami
z okazji uroczystości narodowych kn 
czci

Ignacego Paderewskiego

dla upamiętnienia wielkich czynów i 
faktów w okresie wyzwalania się Pol- 
skL

Senat
uchwalił pełnomocnictwa
Warszawa. (Tel. wł.). Na wczo- 

rajszem plenarnęm posiedzeniu Senatu 
uchwalono jednogłośnie ustawę o peł
nomocnictwach. — Od głosowania 
wstrzymał się sen. Jagrym-Maleszew- 
ski, były główny komendant policji. 
Obrady, w czasie których przemawia
ło kilkunastu mówców, były o tyle 
ciekawe, że podczas nich wypowie>- 
działo się 4 premjerów: obecny pre- 
mjer Kościałkowski i 3 b. premjerów: 
Świtalski, Kozłowski i Śliwiński.

Premjer Kościałkowski zaznaczył, 
że zarządzenia oszczędnościowe uwa
ża za przejściowe.

Z Benku Polskiego
Bilans Banku Polskiego w trzeciej 

dekadzie października wykazuje zmniej 
szenie się zapasu złota o 13,1 miljn. zł, 
natomiast powiększenie się stanu, pie
niędzy zagranicznych i dewiz o 3,4 milj. 
d. Suma wykorzystanych kredytów 
zwiększyła się o 48,9 miljn. Zapas pol- 
s™h monet srebrnych i bilonu spadł 
o 23,1 miljn. do 8,7 miljn. zł. Obieg bi
letów bankowych zwiększył się o 77,1 
miljn. db i miljard 46,8 miljn. zł. Po
krycie zlotem wynosi 42,04, przekracza
li normę o przeszło 12 punktów. Sto
pa dyskontowa banku 5 proc., od poży
czek zastawowych 6 proc.
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Hołd zasłudze narodowej
RODACY!

Tylko narody, duchem małe, nie umieją cenić zasług swoich wiel
kich synów.

Wielkie są zasługi wobec Polski jednego z najlepszych jej synów: 
Ignacego Paderewskiego.

Wsławił on imię Polski jako artysta na obu półkulach.
Własnemu narodowi stawił przed oczy program dziejowy w po

staci pomnika grunwaldzkiego w Krakowie.
W okresie przełomowym wojny światowej rzucił wszystko na szalę, 

by pozyskać opinję wielkich narodów i mocarstw sprzymierzonych 
dla sprawy zjednoczenia i niepodległości Polski, wypisanej na sztan
darze Komitetu Narodowego Polskiego w Paryżu.

Oddziałał zbawiennie na prezydenta Stanów Zjednoczonych Wil
sona i jego otoczenie, co zaważyło poważnie na losach sprawy pol
skiej na paryskiej konferencji pokojowej.

Pobudził rzesze polonji amerykańskiej nietylko do ofiarności 
materjalnej na rzecz sprawy polskiej, ale także do wysłania ochotni
ków do armji polskiej we Francji.

Przybywając do nas z Paryża w pamiętny dzień grudniowy 
roku 1918, stał się dla nas symbolem zjednoczenia i niepodległości 
ojczyzny, gdy paść miały pierwsze strzały w powstaniu wuelkopol- 
skiem.

Celem złożenia
HOŁDU NARODOWEJ ZASŁUDZE IGNACEGO PADEREWSKIEGO
a zarazem upamiętnienia ówczesnych wielkich faktów’ w dziejach 
naszego narodu wzywamy Was, Rodacy, do wzięcia udziału

W UROCZYSTEJ AKADEMJI
która odbędzie się dzisiaj, W śróde b. ta»., o godzinie 20 na wielkiej 
sali uniwersytetu poznańskiego.

Również dzisiaj rano o godzinie 9 odpraw ioną będzie w k o- 
ściele Farnym uroczysta msza św. z „Te Deum“.

Do wzięcia udziału w tych uroczystościach zaprasza
KOMITET OBYWATELSKI

przy Towarzystwie Uczestników Powstania Wielkopolskiego 1918/19 
im. Ignacego Paderewskiego

Cyryl Ratajski, prezes.
Henryk Adamczewski, Ludwik Begale, Adolf Bniński, kpt. Józef Bogdański, 
Robert Boelke, Franciszek Budzyński, Dr. Stanisław Celichowski, Dr. Witold 
Celichowski, Mieczysław’ Chłapowski, Wanda Chłapowska, Wiesława 
Cichowiczówna, X. Antoni Chilomer, Stefan Cybichowski, Zdzisławowa 
Czartoryska, Józef Czepczyński, Dr. Bronisław Dembiński, Kazimierz Derda, 
Jerzy Dosia, Dr. Paw’eł Gantkowski, X. Dr. Bronisław Gładysz, Dr. Zygmunt 
Głowacki, Dr. Tadeusz Grabowski, Stefan Grabski, Helena Grossmannówna, 
Bohdan Jarochowski, Włodzimiera Jarochowska, Marja Krysiewiczowa, 
Stefan Kałamajski, Dr. Stanisław Kasznica, Al. Klichowski, X. Infułat 
Józef Kłos, Stanisław Koch, Władysław Kontrewicz, X. Dr. Kazi
mierz Kow’alski. Dr. Zygmunt Latoszewski, X. Biskup Antoni Laubitz, 
Roman Leitgeber, Dr. Zygmunt Lisowski, Wiktor Maćkowiak, Witold Mann, 
Władysław Marcinkowski, Dr. Czesław Meissner, Dr. Władysław Mieczkowski, 
Piotr Michałowicz, X. Dr. Karol Miiik- Stanisław Mizerski, Paweł Mrozowski, 
gen. Józef Dowbór - Muśnicki, Ignacy Niedbał, Witold Noskowski,. Kazi
mierz Otmianowski, Dr. Nikodem Pajzderski, Adam Piotrowski, Dr. Wac
ław Piotrowski, Stefan Ponikiewski, Adam Poszwiński, Edward Po
tworowski, Tadeusz Powidzki, X. Prałat Józef Prądzyński, X. Prałat 
Leon Rankowski, gen. Kazimierz P.aszewski, Władysław’ Reichelt, Halina Roz- 
miarkowa, Stefan Rzeźniacki, Dr. Celestyn Rydlewski, Marceli Scheffs, 
Dr. Marjan Seyda, Władysław Seyda, Dr. Włodzimierz Seydlitz, X. Stanisław 
Skaziński, Stefan Slanina, Anna Smoczyńska, Dr. Stanisław Sławski, 
X. Prałat Paweł Steinmetz, Dr. Tadeusz Szulc, Henryk Suchowiak, Edmund 
Szwedziński, X. Prałat Teodor Taczak, Wojciech Trąmpczyński, Marja 
Wicherkiewiczowa, Dr. Bohdan Winiarski, Antoni Wolski, płk Piotr Zaremba, 
Bolesław Wybieralski, Zofja Żychlińska, Czesław Kaniasty, Jan Olejniczak.

PROGRAM OBCHODU
godz. 9: Uroczysta msza św. z ,,Te

Deum“ w kościele Farnym. W cza
sie mszy św. pienia religijne wyko
na chór „Arion“ pod batutą prof. 
Al. Klichowskiego;

godz. 20: Uroczysta akademja w auli
Uniw. Pozn :
a) Polonez A-dur Chopina — wyko

na orkiestra 57 pp. pod bat. kpt. 
Chmielewicza; .

b) Słowo wstępne — wygłosi p. Cy
ryl Ratajski, prezes Komitetu 
Obywatelskiego;

c) Gaudę Mater Polonia — wyko
nają połączone chóry „Echo
i „Arion“ pod batutą prof. Al. 
Klichowskiego;

d) Odczyt o życiu i działalności Ign. 
Paderewskiego — wygłosi mini
ster Wł. Seyda;

e) „Hej, Orle Biały“, kompozycja 
Ign. Paderewskiego — odśpie
wają z towarzyszeniem orkiestry 
chóry „Echo“ i „Arion“ pod kie
rownictwem prof. Al. Klichow
skiego;

f) Recital fortepianowy z utworów 
Ign. Paderewskiego — wykona 
p. prof. Nadzieja Padlewska;

g) Pieśni Ign. Paderewskiego — od
śpiewa p. Włodzimiera Jaro
chowska;

h) „Hymn do Ojczyzny“ — kompo
zycja prof. Feliksa Nowowiej
skiego — wykonają połączone 
chóry „Echo“ i ..Arion“ z towa
rzyszeniem organów. Przy orga
nach prof. F. Nowowiejski, przy 
pulpicie kapelm. prof. Al. Kii-

ODEZWA
Tow. Uczestników 

Powstania Wielkopolskiego
1918-19 r.

im. Ignacego Paderewskiego 
w Powianiu

DO TOWARZYSZY BRONI!
Zbliża się rocznica, która powinna

nietylko nas wszystkich, ale i całe pol
skie społeczeństwo zestrzelić w jedno
myślnym wyrazie hołdu dla człowie
ka, którego imię na kartach historii 
zostało wypisane złotemi zgłoskami.

Ignacy Paderewski obchodzi dnia 
6 listopada 1935 r. 75-lęcie swoich uro
dzin.

Nie trzeba nam tłumaczyć, dlacze
go każdy prawdziwy Polak winien 
przed tą świetlaną postacią uchylić 
czoła w najgłębszej czci i szacunku.
Z imieniem tem związały się da
ty historyczne naszej odrodzonej Oj
czyzny, które po wsze czasy będą dla 
przyszłych pokoleń przykładem naj
wyższych, najcenniejszych zasług, ja
kie można Ojczyźnie wyświadczyć.

Przypomnij my sobie postać Jubila
ta w dniu 26 grudnia 1918 r., przypom- 
nijmy sobie jego słowa, rzucone na
szemu miastu z okna Bazaru. Wkrótce 
po nich nastąpiła burza, co skruszyć 
potrafiła kajdany pruskiej niewoli!

Przypomnijmy Go sobie w rok póź
niej, w dniu 28 czerwca 1919 roku w 
Wersalu, przypomnijmy sobie wszyst
kie lata, wszystkie dni ciężkiej pracy, 
ciężkiej walki z trudnościami pierw
szych dni życia wstającej z grobu Oj
czyzny.

Czas jest, aby Polska wreszcie w 
zrozumieniu Jego zasług spłaciła dług 
wdzięczności. Czas jest, aby miasto 
nasze, tak specjalnie z życiem Jego 
związane, odpłaciło Mu się choć w 

części za Jego trud, za pracę.
Trzeba te dotychczasowe skąpe wy

razy uznania zastąpić czynem, który
by był i godnym wyrazem Jego zasług 
i naszej w’dzięczności i wyrazem głębo
kiego zrozumienia Jego ideałów.

Uczcimy Jego pamięć instytucją, 
która nietylko będzie dowodem czci, 
złożonym Jubilatowi, ale przyniesie 
korzyść i tym, którzy stali pod sztan
darem Jego haseł, którzy, jak On, po
łożyli na ołtarzu Ojczyzny i swre życie 
i swą przyszłość.

Instytucją tą będzie Dom Powstań
ca Wielkopolskiego im. Paderewskie
go, przy którego zrealizowaniu, jak i 
w ogólnym hołdzie, nie powinno za
braknąć pomocy żadnego obywatela, 
który po polsku czuć i myśleć potrafi.

Niech w każdem oknie ukaże się 
uroczysta nalepka!

Niech nikogo nie zabraknie na uro
czystościach i akademji!

Połączmy się wszyscy w zgodnym 
wyrazie hołdu i czci!

Czuj Duch!

Gdańsk w połsko-niemisc- 
kiej umowie gospodarczej
Gdańsk. (Tel. wł.) Wydano tu 

komunikat urzędowy w sprawie za
warcia umowy handlowej niemiecko- 
polskiej. Stwierdzono w nim, źe 
Gdańsk w czasie pertraktacyj był re
prezentowany przez swego przedstawi
ciela, dr. Schimmela. Zawarta umowa 
ma dla Gdańska szczególne znaczenie, 
ponieważ gwarantuje pokrycie potrzeb 
gdańskich w Rzeszy oraz dużą część 
wywozu Gdańska do Rzeszy Niemiec
kiej. Wywóz gdański (przedewszyst- 
kiem przemysłowy i rolniczy) jest obli
czany na 27.5 milj. guldenów. Udział 
Gdańska w kontyngentach zapewniony 
jest umową z Polską.
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Z Wiednia do Wenecji
Semmering, Wörther-See, Tarvisio i Alpy Włoskie

(Od własnego korespondenta
Wyjeżdżamy z Wiednia wczesnym 

rankiem. Nasz „D-Zug“ Wien — Vene
dig pędzi wartko po urodzajnych rów
ninach, ciągnących się aż do Wiener- 
Neustadt. Od tego miasta teren zaczy
na się silniej wznosić i już wjeżdżamy 
w kotlinę górską, z której bezpośrednio 
wyrastaja skaliste szczyty. Długi nasz 
pociąg, popychany od tyłu przez drugi 
parowóz, wspina się wytrwale po coraz 
to wyżej podnoszącym się terenie. Wje
żdżamy w pasmo górskie Semmeringu, 
którego najwyższym szczytem jest zda
ła widoczny Rax.

Pogoda przepiękna. Z wysokości 
spoglądamy na miasteczka, świecące 
białemi ścianami domów, o rudych da
chach. Wiją się srebrne wstęgi rzek i, 
świecąca w słońcu, linja stale za nami 
biegnącej szosy. Lasem porosłe wzgó
rza toną w opąlowo - seledynowej po
świacie, miejscami wyrastają z nich 
skaliste szczyty, na zboczach wybly- 
skują różowe zygzaki turystycznych 
ścieżek.

Nasz express dyszy mocno, otwartą 
piersią pędzi po wysoko rozpiętych 
wiaduktach, wgryzając się z przeraźli
wym gwjzdem w czarne paszcze tune
lów,

Ukazują się okazale hotele. Dojeż
dżamy do Semmeringu, sławnej stacji 
klimatycznej. Pociąg zatrzymuje §ię 
niedługo, odczepiają tylny parowóz i 
szybko zjeżdżamy wśród! zwolna male
jących szczytów. Najbliższym punk
tem zatrzymania jest malowniczo nad 
brzegiem rzeki rozmieszczone miasto 
Bruek a/d, Mur, Miasto, podobnie jak 
blisko położone Leoben (w niem sław
na Ąkademja Górnicza) są centrami du
żego ośrodka austriackiego przemysłu 
żelaznego. Wijąca się w pięknych za
krętach rzeka Mur towarzyszy nam te
raz stale; pędzimy nad jej brzegiem do
liną górską. Wokół szczyty, tu i tam 
miasteczka i piękne, na cyplach mniej
szych wzniesień uczepione, stare obron
ne zamki.

Wjeżdżamy do Karyntji. Przykuwa 
na? tu «wem pięknem olbrzymie jezio
ro „Wörther*1, położone u Stóp znaczne
go pasma gór. Prawie godzinę jedzie- 
my nad jego brzegiem, który cały wy
pełniony jest willami i domkami kam- 
pingowemi. W kilku miejscach gru
pują się większe letniska, jak np. 
Velden.

Zbliża się granica. W przedziałach 
zjawiają się Włosi, badają bardzo do
kładnie paszporty ł „bagagli“. Dojeż
dżamy do Tarvisio, włoskiej stacji gra
nicznej Na peronie ruch i gwar, peł
no włoskich żołnierzy, dwaj karabinie
rzy przechadzają się uroczyście wśród 
tłumu w swych teatralnych strojach. 
„Wpadamy“ zlekka przy zamianie na 
liry, wsiadamy do wagonów i jazda! da
lej. Z nami włoscy żołnierze, po dwóch 
w każdytn wagonie.

Pociąg przybiera odrazu szybkie 
tempo. Krajobraz zmienia się zupeł
nie. Wjeżdżamy między strome skali
ste szczyty i przepaści skalne. Zda się 
jakbyśmy nagle wjechali w sam środek 
Tatr. Tylko że tam dzikość absolutna

„Kuriera Poznańskiego“)
i bezludna — a tu, w Alpach włoskich, 
między temi skałami usadowiły się 
miasteczka, osady. Tor nasz wysoko 
przypięty do boku skalnego szczytu. 
Patrzymy z wysokości na ten przepięk
ny, w calem tego słowa znaczeniu, ro
mantyczny krajobraz.

Pociąg znów wspina się w górę łub 
w gwałtownem tempie opada w dół, wy
padając z ciemnych otchłani tunelów 
na śmiało nad przepaścią rozpięte wia
dukty. Gdzieś tam w dole mocno zbu
dowana szosa towarzyszy nam nieustan
nie. Samoehody mkną w tym samym 
kierunku. W kamienistym wąskim ja
rze pieni się wartko górski strumień, 
przy szerszeni rozlewie białość wody 
przemienia gię w przejrzysty szmaragd. 
Czasem z boku, z poza skały, wytryśnie 
bogatym pióropuszem wodospadu bo
czny dopływ, ze stromych piargów spa
dający.

Co chwilę wjeżdżamy w jakieś mia
steczko lub je widzimy, tam w dole ™ 
bądź też uczepione po skalnych zbo
czach Cuda, jak w bajce.,, Czerwienią 
się prostokątne bryły domków, różowe- 
mi, czerwonemi i pomarańczowemi ko
lorami — zielone lub niebieskie okien
nice, wysmukłe kampanille i podłużne 
bazyliki. Typowy barwny krajobraz 
włoski.

Przeciwko obniżce uposażeń i emerytur
Rezolucja, reprezentacj i»owadowej praco wnikóu' 

p a ńs twowyc h

Warszawa. (Tęl, wł,) Wczoraj 
odbyło się plenarne posiedzenie repre
zentacji zawodowej pracowników pań
stwowych, na którem powzięto nastę
pującą rezolucję:

,,Cyfrowe zmniejszanie budżetu 
państwowego wyłącznie niemal po
wtarzającym się od lat 5 ogranicza
niem uposażeń pracowników czyn- 
nych i emerytowanych jest tembar- 
dziej krzywdzące, że, jak wykazuję, da
ne statystyczne, blisko 90 proc, pra
cowników czynnych pobiera uposaże
nie od 100 do 260 zł, a przeciętne upo
sażenie emerytów wynosi 120 do 130 zł 
miesięcznie, w tem 35 tys wdów i sie
rot pobiera niżej połowy tej kwoty, 
czyli przeciętnie uposażenia emerytów 
pozostają poniżej minimum egzysten
cji wobec wzrastajęcycb kosztów u- 
trzymania. W takich warunkach odej
mowanie pracownikom resztek środ
ków utrzymania nie da się niczeiń u- 
sprawiedliwie, a stanowi wielka groż-

Młodzież Wszechpolska
Stów, Studentów Uniwersytetu Poznańskiego

urządza zr 422
Wieczorek zapoznawczy
który odbędzie się w środę, dnia 6 listopada 1935 r. w salach „ADRJi“.
Początek o godz, 2Q-tej. Wstęp akademiki: 99 gr, inne: 1,49 zł.

Pociąg pędzi jak strzała. Nasi fo
tografowie nie mogą nadążyć w robie
niu zdjęć Przebiegają od jednego ok
na do przeciwległego, by jeszcze złowić 
jakiś uciekający motyw. Żal nam, że 
kończą się te piękne pejzaże, bo już w 
dolinę wjeżdżamy. Po godzinie zaczy
na się ściemniać, a miejsca tych czaro
dziejskich zjawisk ukażą się nam raz 
jeszcze, jako dziko poszarpana koronka 
górskich szczytów, błękitna sylweta na 
horyzoncie.

Podziwiając cuda alpejskiego krajo
brazu, nie zauważyliśmy, że gdzieś po 
drodze wysiedli nasi wojskowi Stróże, 
którzy towarzyszyli nam — zdaje się — 
tylko w pasie granicznym. Podróżni 
towarzysze zmieniają się. Już teraz sa
mi Włosi i Włoszki. Próbujemy na
szych wiadomości z zakresu ich języka, 
by piękne panie zabawić, a sobie czas 
skrócić. Jeszcze dobre 2 godziny jazdy, 
które się dłużą mimo wariackiego tem
pa expressu-

Pociąg nareszcie wjeżdża na muro
wany tor, przecinający morze. Widać 
światła lagun i dojeżdżamy do celu. 
Na dworzec wpadamy jak w kocioł. Je
sień, a nam wydaje się, że upał, bo my 
z gór, z zimnej nocy, spędzonej w po
ciągu.

Przeładowanie całego towarzystwa 
razem z bagażami na gondole — i cicho 
wpływamy w nocny czar Canal Grandę. 
Szybko przypominają się wszystkie je
go piękności) Przed placem św Marka 
skręcamy w kanał boczny do naszego 
hotelu. .J. M.

bę dla ich przyszłości i dla ich nor
malnej pracy w państwie.

„Powtarzające się dotąd narusza
nie nabytych praw emerytów jest 
równocześnie podważaniem autorytetu 
prawa w państwie, a szkody stąd wy
nikłe nie zdołają zrównoważyć zniko
mej korzyści dla budżetu państwa.

„Ostateczne spaupęryzowanie ogółu 
pracowników, jak wynika z doświad
czeń ubiegłych lat 5, nietylko nlę 
przynosi korzyści dla skarbu państwa, 
ale przeciwnie, pogłębia kryzys finan
sowy, a ciężkie ofiary pracowników 
nie przyniosły poprawy, natomiast 
wręcz wprowadziły dla nich sytuację 
rozpaczliwą, wykluczającą wszelką 
myśl o dalszej obniżce i tak najniż
szych w Europie uposażeń.“

Reprezentacją zawodowa pracowni
ków państwowych postanowiła zwołae 
kongres, poruczając zorganizowanie go 
prezydjum. (w)

Z CHWILI
Felietonista „Polonji" opisuje bar«n;, 

pogrzeb siedmioletniego bebe, dzieci 
starzejącej się gwałtownie mamy gan? 
cji. Pogrzeb byt tumny i niesiono wpu 
wieńców. Napisy na szarfach wyrażaj, 
głęboką rozpacz osieroconej rodziny 
przyjaciół. Oto niektóre z nich:

„Zawcześnie kwiatku, zawcześnie '
Ci, którzy przepadli przy ostatnich"*? 
borach“. ’’

„Smutna, smutna, — smutna jest doli 
ma... — Nieutuleni w żalu b. sekreta«» 
powiatowi BBWR., obecnie bezrobotni 6

„...bo bez pieniędzy, człowiek żyie' 
nędzy! — Straż Przednia i pokrewne u? 
ganizacje“.

„Twoją śmierć jest Naszą śmiercią'
N. Ch. Z. P. (P. B. W. lt. na Śląsku? *' ~

„Bębe — Subwencjo moja, Ty testeś 
jak zdrowie.-! — Kilka stołecznych ¿ri?a 
nów prorządowych“.

„... ile Cię trzeba cenić, ten tylko 
dowie, kto Cię stracił! — kilka prowjn’ 
cjonalnych organów prorządowych“

„A kto nam tę łzy policzy? Kartel»-
„My też się bardzo martwimy. — 

dowskie Towarzystwo Pogrzebowe „Ogtat- 
nja Posługa“.

Na pogrzebie przemawiali m. in.: Kry
zys, Bezrobocie oraz sławne Nożyce Cen 
Nożyce Cen mówiły najdłużej i coraz ban 
dziej się rozwierały.

Do najciekawszych należało jednak 
przemówienie Frontu do Szarego Człowie
ka. Mówca wyznał ze skruchą, stojąc nad 
otwartą mogiłą zmarłego, że właściwi» nie 
był nigdy Frontem lecz Tyłem. Zebrani 
przyjęli tę wiadomość łkając.

Wreszcie zabrał głos Serwilizm, o- 
świadcząjąo, że właściwie przemawia ,v 
imieniu Tchórzostwa, które nie przybyło 
na pogrzeb z powodu niedyspozycji i wzy
wa wszystkich do rzucenia na trumnę 
grudki ziemi.

Publiczność więc zaczęła rzucać wiel
kie bryły ziemi, a także cegły, kapaienie, 
niegaszone wapno, oraz cement.

Scena ta robiła naprawdę podniosłe 
wrażenie.“

Stan wyjątkowy 
w czeskim Cieszynie

Mor. Ostrawa (PAT). Ur?$d 
powiatowy w czeskim Cieszynie roz
plakatował rozporządzenie, wprowa
dzające od dnia wczorajszego stan wy
jątkowy w tem mieście i całym powie
cie cieszyńskim.

Przebywanie mieszkańców na uli
cach i drogach po godz. 22-giej zosta
ło zakazane. Wszystkie lokale, t j. 
restauracje, kawiarnie, gospody i t. p. 
muszą przed godz, 22-gą być zam
knięte. Również jakiekolwiek gro
madzenie się w czasie dnia na ulicach 
miasta i drogach powiatu jest zaka
zane.

Orędzie króla greckiego
Ateny. (PAT). Król grecki Jerzy 

'stosował orędzie do narodu, w kto- 
ntj oświadcza, że będąc ponownie z 
moeą Boga i wolą narodu BowpW 
tron — powraca do Grecji, nie z>-

ą-c żadnej urazy do przeszłości- KJ 
ecydowany jest zachować wierność 
a 1 ność wobe-c ustroju konstytucyjne 
zgodnie z zasadą: „Siłą moją J - 
iść mego narodu“. Wzywa ws.z^.

_ ____ _ Z lnnloro —

ADAM GRZYMAŁA-SIEDLECKI

Will W MBIM
(Ciąg dalszy).

8) Dwa-trzy tygodnie powyobraca- 
li sumiennie temat w sąsiedzkich 
naradach — i do dworu, do pana 
Sworzewskiego;

— Jak nas, chłopów czajskich, 
odszkodowywali za służebność, to 
nam wtedy dwór dawął Złogi, ale 
myśmy wzieni inne pole: mniejsze.

-— A dlaczegóżeście nie chcieli 
Złogów, choć większe?

— Skróś tych strachów na 
Złogach. /

— Strachów??
—- Juści. Z dziada-pradziada 

gadali, że na Złogach straszy.
-— To dlatego/ moi fornale nie 

chcieli z pługami wyjeżdżać na 
Złogi?

—- Pewnikiem.
— Ale dlaczegóż nie chcieli wy

raźnie powiedzieć, że nie chcą orać 
„skróś stiachów“?

— Jak gdzie straszy, to o tem

ludzkiem słowem mówić nie 
trzeba, boby się mogło co stać,

—- Aha,, teraz już można mówić, 
bo wiadomo, że strachów niema, 
tak?

—- Strachów tam napewno nie
ma. Sami to tera widzimy i dlate
go my tu o te Złogi, jako, że byli- 
śma póki zy wdzeni przy nadzia
łach. Jakie dziesięć morgów na 
chłopskie, toby się nam po sprawie
dliwości należało.

Sworzewski nie przejął się ro
szczeniami wlościańskiemi, ale tak 
oto, by się zorjentować w sprawie, 
zapytał delegację:

.— A kiedyż wam dwór dawał 
Złogi za służebność? /

—- Ano to było, jak ząpoprzedni 
dziedzic szukał na Złogach żelaza.

— Jakiego żelaza?
— Ano rudy do fabryk, do Stara

chowic, do Ostrowca,
Poprzedni właściciel Czajczyc 

nic Sworzewskiemu nie mówił o 
próbach szukania tu rudy żelaznej. 
Może zresztą nie wiedział? — go
spodarze stwierdzają, że poszuki
wania odbywały się znacznie wcze
śniej, Zaczął się ich dopytywać.

Nie wiele mu mogli szczegółów po
dać.

— I dokopano się tej rudy?
— Ząpoprzedni dziedzic przestał 

szukać.
—- Dlaczego?
— Bez te strachy na Złogach.
Machnął ręką Sworzewski, ale 

żelazo na Złogach zaprzątnęło jego 
wyobraźnię, Zajęło mu też nieco 
czasu wywiadywanie się u źródeł, 
w powiecie, w Starachowicach, w 
Ostrowcu.

Albertyna przez ten czas znowu 
była zostawiona sobie samej, 'in
tensywnie to zużytkowała na owq 
szukanie siebie 3amej. '

Dobrze zdawała sobie sprawę, co 
to znaczy.

Odnajdywaniem samej siebie to 
było właściwie ustalanie swego mo
ralnego stosunku do1 własnego ojca.

Dopóki przebywała tam, na Ce
lebes, to, jak wszyscy inni malaje, 
żyła pod terrorem van Staertsa. W 
terrorze tym żywiła do ojca uczu
cia, które jej się może wydawały 
miłością dziecka do ojca. Miłością 
ze strachu.

Teraz zauważyła prżedewszyst-

kiem jedno:
Zatęskniła, bywało czasem 

krajem rodzinnym, za szozerhw , 
brzegami zatok celebejskich, za 
bem wspartem na wysokich g 
rach, ale. — To ją zrazu nawet 
wiło: nigdy, ani'przez sekund? . 
zatęskniła za ojcem. Co więcej- 
pędzała od siebie obrazy ziemi _ 
lebejskiej, ilekroć w nich, jak ' 
mach, ukazywała jej się twarz J ■

— Czyżbym ja go nienawidzą.
Walczyła ze sobą, ale nie

odpędzić natrętnej myśli, ze
by się swobodniejszą na 
gdyby, się tak stało, że ojca pi _ ,

— Żeby się tak stało, ze ? 
go na święcie nie było — 
wała przymusem swoje pot
życzenia. -avwakCzasem we snach przywiay ' 
jej się, że van Staerts przy,mc 
do Czajczyc i wtedy niemal z 
kiem budziła się. . . .0rii8M

Najgorszą, najbardziej dr^c \e 
myślą było jednak ka*do[ 
przypomnienie sobie tych J; ...v 
nieludzkich wskazówek n.ianlLwała 
ni, która Albertynę wychowy^ 
w Mangkassar.

(Ciąg dalszy nastąpi)-
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ojny włosko - abisyńskiej
Wojska włoskie zatrzymały się w pobliżu Makalle z powodu ulewnych deszczów

Asm ar a- (INS), Według nadę
tych z frontu północnego wiadomo- 
¿.j' włosi obecnie stoję, już w odległo- 
¿,¡’24 km od Makalle. Miasto Aguła 
poddało się bez oporu wojskom wło
skim, które wkroczyły do miasta. W 
międzyczasie jednak znów deszcze spo
wodowały przerwę w marszu wojsk 
włoskich, czyniąc zupełnie niezdatne
mu wszelkie drogi, które stanęły pod 
wodę- Karawany włoskie i kolumny 
taborów utkwiły w błotach. Wszelkie 
drogi dojazdowe do Makalle są nie
możliwe do przebycia. Tylko w kie
runku Agahamus i z powrotem posu
wają się drobniejsze kolumny włoskie 
bardzo powoli naprzód. Włosi mimo to 
są przekonani, że w ciągu dnia dzisiej
szego i jutra zdołają obsadzić pas gór
ski na wschód od Makalle.

Berlin. (Teł. wł.) Korespondent 
wojenny NIB. donosi z Asmary. że we 
wtorek w południe o godz. 12 nagle zo
stał wstrzymany dalszy marsz oddzia
łów włoskich na Makalle. Przerwa 
nastąpiła, jak słychać, z powodu ko-

Kalendarz rzym.-kat. 
Środa: Leonarda w,

6
„ Czwartek: Engelberta m. 
gg Kalendarz słowiański 
¡8 Środa; Wszewłada 
S Czwartek: Źytomira 
1 Słońca; wschód 6,56
■ zachód 16,15

Długość dnia 9 g. 19 min.
Księżyca: wschód 14,05 

zachód 1,10 
Faza: i dzień przed pełnią.

TEATRY:
Teatr Wielki: Dziś — „Halka“.
Teatr Folski: Dziś — „Nowy Don Kiszot“. 
Teatr Nowy: Dziś — „Wiosenne porząd

ki“.

Komunikat meteorologiczny
W godzinach popołudniowych dnia 5 

listopada panowała w Polsce pogoda po
chmurna, jedynie dzielnice zachodnie i 
południowo-zachodnie miały pogodę sło
neczną o niewielkiem zachmurzeniu lub 
zupełnie bezchmurnym stanie nieba. Tem
peratura o godz. 14 wynosiła: 6 stopni w 
Zakopanem i Siankach, 5 w Katowicach 
i Tarnobrzegu, 4 w Łodzi, Krakowie, Kiel
cach i Kaliszu, 3 w Grodnie, Przemyślu i 
Zaleszczykach, 2 w Poznaniu, Warszawie, 

Pińsku, Gdyni. Lublinie, Brześciu 
n. Bugiem, Dęblinie, Suwałkach, Grudzią
dzu, Białymstoku i Lidzie, 1 w Tarnopo
lu, Lwowie, Bydgoszczy i Lucku.

Przewidywany przebieg pogody do wie
czora, dnia 6 listopada br,: Naogół chmur
na 1 mglisto, miejscami drobne opady. No- 

kk'e Przymrozki, dniem temperaturą 
Kilka stopni powyżej zera. Umiarkowane 
wiatry południowo-wschodnie j południo-

Chleh dla swoich
Związek Polski (Poznań, ul. Poczto

wa 27, m. 1, od godz. 10—13, teł. 12-28) 
Poszukuje do Płocka

1. zdolnego samodzielnego kuśnie- rza,
2. dobrego krawca wojskowego.
Chrześcijańskie składy szmat, Sta

ch? u'°fa!b Paszczy i kapeluszy, ze 
, ./•.Padać swe adresy natychmiast,

oaz interesuje się tą branżą.

Przed konferencją marska
amervkn^ n s 1 on’ (INSl) Delegacją 
w T„a ®ka na konferencję morską

L°ndynie wyjeżdża 20 bm. Otrzy- 
wieni?a-scisło instrukcje przeciwsta- 
tem fipu5 Parytetowi z Japonją. Pozą 
nie mrwałCJa ma starać się o uzyska- 
posiadnł«utU- ? AnżU^, która obecnie

Lo n !llnieiSZił- od Ameryki flotę, 
czorem nZ”' JPAT-) Wczoraj wie- 
heczMnLJr ° tU dwóch włoskich 
dyskutuj C°W toorskich, celem prze- 
zQstaisc?ain’a pewnych projektów, po
morską 1 W zwi^zku z konferencją

Podmorski cmentarz 
T okrętów

ęzynpcnvdy]nn (Tel;wł-)- Statek „Ophir“ 
wania na ' przesz?o ń°ł roku PoSzuki- 
storre-lon. 'vybrzezu atlantyckiem za 
Podwodn-5?m przez ntemiecką łódź 
statkiem nn- fzasie wojny światowej 
sitania“ natrnnfSk<> ' szPitalnym „Lu
ko statku n -na szczAtki zatopione
go wybrzpi.. znalazł j© niedalę-
kazji nurko rlan?zktego Przy tej o 
d'ubv innveh1® fOpbteu" odnaleźli ka
blach 1914 do 19i8k°W’ zatopionych w

nieczności zaczekania na oddziały tyl
nych straży i karawany, oraz wojska 
techniczne, które nie są w stanie po
dążać w śpieszniejszem tempie.

Przerwa trwać jednak ma tylko kil
ka dni, w tym czasie zaś kontynuowa
ne będą loty strategiczne i wy

Z przebiegu działań wojennych na północy
Sytuącja na froncie północnym, we

dług źródeł włoskich, przedstawia się 
w sposób następujący: Awangardy 
gen. Piroli zajęły miejscowości odle
głe o 25 km od Makalle. Askarysi wło
scy znajdują się na płaskowzgórzu Ge- 
ralta, które dominuję nad rzeką Sullo. 
Pierwsze kolumny gen. Santini‘ego 
przybyły do Auta, 30 km od Makalle. 
Oddział rasa Gugsy zajął wieś Ancot. 
Oddziały Danakilów, włączone do ar
mji gen. Mariotti, zbliżają się do mia
sta Agule. Miasto to było zbudowane 
przez negusa Jana, którego potomkiem 
jest ras Gugsa. Kolumna gen. Mara- 
vigna, nie opuszczając swoich uforty
fikowanych pęzycyj, przeprowadza ak
cję demonstracyjną, celem odparcia 
ewentualnych ataków Abisyńczyków 
na prawem skrzydle włoskiem.

Rzym. (PAT). Ministerstwo prasy 
i propagandy ogłasza następujący ko
munikat nr. 37:

Ofensywa rozpoczęta o świcie dn. 3 
listopada trwała wczoraj na całym 
froncie. Pierwszy korpus armji po wy
ruszeniu z pozycji Maju-Ek doszedł 
wczoraj do strefy potoku Maj-Auni, 
zajmując miasteczko Ade-Bagi. Kor
pus armji tubylczej, posuwając się 
dwiema kolumnami, zajął miasteczko 
Haussien, dochodząc na prawo aż do 
doliny Afkurre. Jednocześnie z pła
szczyzny Dankalji kolumna włoska, 
posuwając się doliną Dagub, zajęła 
zbocza wschodnie Agamę. Posuwanie 
się naprzód było bardzo szybkie. Licz
ne grupy Abisyńczyków uciekają przed 
korpusem armji tubylczej. Wojska na- 
sze zostały wszędzie dobrze przyjęte 
przez ludność, która wywieszała trój
kolorowe flagi włoskie na powitanie 
wojsk.

Samoloty dokonały, wywiadów po-
Z frontu południowego

Na froncie południowym, według in- 
formacyj ze wszystkich źródeł, Gorahei 
trzyma się w dalszym ciągu, pomimo 
silnych, ataków lotniczych włoskich. 
Wojska włoskie posuwają się powoli do 
Mągalo, w odległości 320 km na półuo-
ćo-zaebód od Dolo i 130 km na północo 1 we znaki głównie brak gotówki. Po-
wschód od rzeki Webbi-Szebeli, nie na< 
potykając oporu.

Z poszczególnych epizodów walk na 
froncie południowym źródła włoskie 
notują atak samolotów na karawanę, 
wiozącą broń i benzynę z Somali bry
tyjskiego do armji rasa Nasibu. Od 
rzuconych bomb zginęło 50 Abisyńczy
ków, a zniszczenie transportu osłabiło 
według tęj relacji szanse rasa Nasibu, 
który ma stawiać czoło gen. Grazjani w 
Somali.

Ze źródeł abisyńskich donoszą, że 
drobne oddziały abisyńskię wtargnęły 
do pozycyj włoskich na północo-wschód 
od Dolo, Chcąc uderzyć w ten sposób 
w lewe skrzydło armji

Znaczne posiłki abisyńskię zostały 
skierowane do Harraru i Dżidżigi. 0- 
fensywa włoska na froncie południo
wym powoli, ale systematycznie rozwi
ja się. Eskadry włoskie w ostatnich 
dniach usilnie bombardują pozycje a- 
bisyńskie na tym froncie, co pozwala 
przewidywać, iż wkrótce na tym odcin
ku frontu rozwiną się poważniejsze 
działania. Abisyńczycy zapewniają, iż 
większość bomb i pocisków, rzucanych 
przez samoloty włoskie, nie wybucha w 
piasczystym terenie.

Dezorganizacja 
i brak pieniędzy w Ahisynji
Adis Abeba. (INS). W stolicy 

abisyńskiej poważne obawy budzi spra
wa aprowizacji w kraju i na froncie. 
Podczas gdy we Włoszech poczyniono 
daleko idące przygotowania, mające 

akcji sankcyjnęj Ligi
gdy dotychczas podróż do stolicy abi- 

. , . , , , .. , 1 syńskiej drogą kolejową z Kairu przez
przeciwdziałać akcji sankcyjnęj Lig Dżibuti trwała około 8 do 10 dni. An-
Narodów, w Abisynji jeszcze radża naw , gljcy przypuszczają, że urzeczywistnie- 
zagadńieniem zaopatrzenia w zywnojć ■ nju tego planu nie stanie na przeszko- 
i broń. W kraju tym nigdy nie gro* j dzie działalność lotników włoskich,
mądzono zapasów, poza temi, które gro
madziło wojsko. Ludność przyzwycza
jona jest do życia beztroskliwęgo, wo- 
góle nie rozumie patrzenia gospodarcze
go pa dalszą metę Plagą ludności są 
wojska regularne i nieregularne, które 
nie przebierają w środkach i zabierają

wiadowcze oddziałów homhardo- 
wych. Według niepotwierdzonych do
tąd wiadomości, przednie stra
że i patrole włoskie miały już dotrzeć 
w okolice Makalle, Główna zaś część 
armji włoskiej, zdążającej do Makal
le, pozostaje nadał w okolicy Hausien.

nad jeziorem Ascingi i na południe od 
rzeki Takazze.

Ras Gugsa —- 
podejrzany dżentelmen

Londyn. (Tel. wł.). Jak donoszą 
ze stolicy abisyńskiej, ras Gugsa, gu
bernator prowincji Tigre, znajduje się 
pod dyskretnym nadzorem włoskim. 
Włosi niebardzo dowierzają swemu 
„przyjacielowi“ Ras Gugsa, zięć cesa
rza abisyńskiego, przebywa obecnie w 
Adigrat. Jest on pilnie obserwowany 
■przez swego włoskiego adiutanta, któ
ry nie opuszcza go na chwilę. Ustala 
się w stolicy abisyńskiej opinja, że ras 
Gugsa traktowany jest jak podejrzany 
„dżentelmen1', któremu trudno zaufać.

Wtadcy Agamę i Aussy 
poddali się Włochom

Rzym. (INS). Według doniesień 
prasy rzymskiej, sułtan z Aussa Moha- 
med Yayo, zaofiarować miał wojskom 
włoskim uległość i przejście na stronę 
włoską wra? z 25 uzbrojonymi oddzia
łami. W razie potwierdzenia tej wia
domości, Włosi mieliby znacznie ułat
wione zadanie obsadzenia prowincji 
Aussa, położonej ną południe od pusty
ni Danakil. Miałoby to decydujący 
wpływ na powodzenie ofensywy wło
skiej na frontach północnym i wschod
nim. Urzędowego potwierdzenia tych 
wiadomości dotąd brak.

Włosi przywiązują duże znaczenie 
do przejścia na ich stronę ną froncie 
północnym dedżąsa Modę Gabriela, 
szefa prowincji Agamę, który zgłosił 
swą uległość, przechodząc przez linję 
włoska.

z pól, stodół i stajen bydło i zboże, co w 
konsekwencji musi doprowadzić do nę
dzy i głodu wśród ludności, zwłaszcza 
że z dtuższem trwaniem wojny wszyscy 
się liozą. Niezbyt różowo przedstawia
ją się poza tern finanse kraju- Daje się

trzebne 500 600 karabinów dla wojska 
wymagają 10 milionów talarów, czyli 
sumy, która przewyższa ilość wszystkich 
pieniędzy, znajdujących się w obiegu.

Negus ch cis łby uniknąć 
walnej bitwy

Abisyńczycy zgodnie ze swa dotych
czasowa taktyka, ustępują aa całym 
froncie, pozostawiając jedynie słabo 
straże tylne, które niepokoją wojska 
włoskie, w szczególności w skalistych 
przesmykach, nadających się do orga
nizowania zasadzek.

Adis - Abeba. (PAT). Na ostat
nich naradach w pałacu cesarskim 
starzy wojownicy-doradcy negusa 
wystąpili z żądaniem wydania wielkiej 
bitwy na południu od Makalle. Negus 
podobno niechętnie przyjął tę rady, 
zaś starszyzna wojskowa uważa, iż na
leży przerwać bierność, jako niezgodną 
z honorem wojska abisyńskiego.

Linja lotnicza 
Kair — Adis Abeba

Adis Abeba. (INS.) Utrzymuje 
się pogłoska, że angielskie towarzy
stwo komunikacji lotniczej „British 
Imperial Airways“ zamierza do swej 
linji wschodniej dołączyć dodatkową 
linję lotniczą do stolicy abisyńskiej. 
Linja ta prowadziłaby przez Aleksan- 
drję, Kair i Khartum do Adis Abeby. 
Umożliwiłoby to dotarcie do stolicy 
abisyńskiej w ciągu dwu dni, podczas

którzy nie odważą się na loty w głąb 
kraju.

Kolonja zagraniczna w Adis Abebie 
powitała, ten plan z wielkiem zadowo
leniem, zwłaszcza, że zachodzi obawa, 
iż jedyne połączenie kolejowe może 
ulec przerwaniu.

Do P.T. Publiczności
Celem udostępnienia jak najszerszym 

rzeszom zobaczenia i usłyszenia JANA 
KIEPURY w jego największym filmie bie
żącego 9ezonu „KOCHAM WSZYSTKIE 
KOBIETY“, który ukaże się — od jutra, 
czwartku — na ekranach kin „Apollo“ i 
„Metropolie", dyrekcja kin — mimo ol
brzymich kosztów, związanych z zakon
traktowaniem obrazu — pozostawia ceny 
miejsc niepodwyższone.

A zatem bilety wstępu jak zwykle, już 
od 75 groszy.

p 2624.

I. Poranek symfoniczny
Ohok wtorkowych koncertów dyrekcja 

miejskiej orkiestry symfonicznej zapro
wadziła w tym sezonie poranki, z których 
pierwszy odbędzie się w niedzielę, 10 bm. 
o godz. 12,15. Koncertem dyrygować bę
dzie dyr. dr, Latoszewski, Usłyszymy pięk
ną symfonię b-moll (niedokończona) Fr. 
Schuberta, tegoż kompozytora uwerturę 
„Rosąmunde" i efektowny „Walę“ Ravęla. 
Solistka Juliette Arńnyi, młoda utalento
wana węgierska pianistka, odegra kon- 
eert A-dur Mozarta.

RECENZJE KINOWE
Kino „Oświatowe“ wyświetla film p. t 

„Quo vadis?“ Osnuty na tle znakomitej 
powieści Henryka Sienkiewicza, monu
mentalny ten dramat z czasów rzymskich, 
cieszył się swego czasu dużem powodze
niem. Obecnie został unowocześniony 
przez dodanie tła akustycznego. Wielkie 
sceny na arenie rzymskiego cyrku dziś je
szcze sprawiają pewne wrażenie, (ver.)

Kino „Sfinks“ wyświetla film polski 
pod tyt. „Córka generała Pankratowa“. -— 
Akcją filmu rozgrywa się przed wojną w 
Warszawie. W córce rosyjskiego gene
rała i matki Polki pod wpływem zetknię
cia się z młodym przystojnym rewolucjo
nistą budzi się poczucie przynależności do 
narodu polskiego. Dobrze tę rolę zagra
ła Norą Ney, Jej partnerem jest Brod
niewicz. Pysznym jest Junosza-Stępow- 
ski jako generał Pankratow. Reżyseria 
bez zarzutu. (Sza.)

Kino „Tęcza-Wilda“ wyświetla film p. 
tyt. „Jestem zbiegiem“. Ten jeden film 
wystarczył, by Pawłowi Muni, świetnemu 
odtwórcy roli nieszczęśliwego więźnia fa- 
mes'a Akena, zapewnić w Polsce wielką 
popularność. Właściwie tyleśmy widzieli 
tych więziennych filmów amerykańskich, 
że gdyby na miejscu Pawia Muni rolę tę 
grat jakiś aktor nie tej miary, film byłby 
tylko przeciętny, aczkolwiek interesujący. 
Poza Munim dobre są: Glenda Farrell, ja
ko cyniczna Marja i Helena Vinson w roli 
pełnej kobiecej słodyczy Heleny. Reżyse
ria Mervyn le Roy'a na poziomie wyso
kim. (Szą.)

Kino „Wilsona“ wyświetla film p. tyt. 
„Pani i szofer“ z Charlottą Susa i Feli
ksem Bressart. Są to dzieje pięknej po
wieściopisarki, skrytykowanej przez ro
botnika fabrycznego. Oburzenie jej prze
radza się w gorącą miłość, interesujący 
jest kontrast wyrafinowanej, dość sztucz
nej i egzaltowanej literatki ze szczerym, 
prostym i naiwnym chłopakiem. Sytu
acja ta doprowadza do szeregu konflik
tów, zakończonych jednak zaręczynami. — 
Komiczną jest trupa teatralna, której od
padkiem jest szofer, tworzący drugorzęd
ną parę z siostrą bohatera filmu. (Sza.)

FR4SZKI
ALEJA HETMAfiSKA

To wcale nie jest sztuka
Zadziwić Poleszuka,
Podziemnym szalecikiem,
Kółkiem i trójkącikiem...

Temu, co pasa woły,
Chadza za róg stodoły,
Poznań zaimponuje,
Że „takie coś“ buduje.

Lecz tu — (gdzie? nie mów nikomu!) 
Poleszuk będzie, jak w domu: — 
Spojrzy i krzyknie: — „Co to? 
Przecież to pińskie błoto!“

3ABA JAGA.
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Proces przeciwko dwom księżom
O wygłoszenie rzekomo podburzającego kazania i o wydru- 

kowanie tegoż
Warszawa (Tel. wL) 4 listopa

da odbył się w sadzie grodz
kim w Łomży proces księży in
fułata Szczęsnowicza i kanonika 
Roszkowskiego, oskarżonych z art. 170. 
Przeciw pierwszemu wytoczono oskar
żenie z powodu rzekomo podburzają
cego kazania, wygłoszonego dnia 30 
maja, a przeciw drugiemu o wydruko
wanie tego kazania na łamach tygod
nika „Życie i Praca“, oraz o wydruko
wanie dwóch artykułów w obronie bi
skupa łomżyńskiego ks. Łukomskiego.

W kazaniu zakwestjonowano mia
nowicie zwrot:

„Jest w Polsce grupa ludzi, którym 
wszystko wolno, którym wolno pluć i 
bezcześcić Kościół, poniewierać ducho
wieństwo, którym wolno pisać bezczel
ne kłamstwa“.

Około tego rozwinął się cały pro
ces. Przewodniczący po formalno
ściach zadał pytanie:

— Co skłoniło księdza infułata do 
tego rodzaju kazania?

— Coraz liczniejsze napaści na te
renie Łomży na religję i kościół.

— Jakie?
■— Przedewszystkiem „Legjonu 

Młodych“. Na murach rozklejono a- 
fisze z artykułami organu „Legjonu 
Młodych“ „Państwa Pracy“, nr. 17 z 
dnia 6 maja 1934 r. Jest tam artykuł 
p. t. „Czarna okupacja bojowa — a- 
wangardą ustroju kapitalistycznego“, 
oraz pseudo-psalm pełen potwornych 
bluźnierstw. Ponadto pojawiła się na
paść na biskupa. Był memorjał z dnia 
22 maja b. r., domagający się usunię
cia ks. biskupa, a podpisany przez róż
ne miejscowe oficjalne osobistości, jak 
prezydenta miasta Janickiego, gen. 
Młota-Fiałkowskiego, przedstawicieli 
sądownictwa i t. d. Zarzucano tam 
kłamliwie nieodprawianie nabożeństw 
w dniu 19 marca i 11 listopada. To 
właśnie napiętnowałem.

Sędzia: — Lecz ksiądz wymienił in
stytucje, a nie osoby.

— Nam wolno piętnować grzech, 
nie ludzi i dlatego mówiłem ogólniko
wo o grzechach języka, o oszczerstwie 
i kłamstwie.

Ten szczegół starał się prokurator 
ustalić zapomocą świadka oskarżenia, 
wywiadowcy Noska, który jednakże 
nie może sobie więcej przypomnieć 
poza tem, co zawiera komunikat 
KAP-a. Prokurator Księżopolski zre
zygnował ze świadka i wobec tego 
prosi o wezwanie prezydenta miasta 
Janickiego.

Mec. Borowski: — Aczkolwiek pan 
prokurator miał niewątpliwie moż
ność wcześniej uzupełnić listę świad
ków nie protestuję.

Prezes Akcji Katolickiej, emer. na
uczyciel Skiwski:

— Gdy pojawił się na murach mia
sta wspomniany artykuł „Państwa 
Pracy“, zawierający oszczerstwa, lu

dzie zapytywali mnie, co na to Akcja 
Katolicka.

Prokurator: — Znajduje pan, że to 
są bluźnierstwa?

Skiwski: — Niewątpliwie, tak od
czuwali nawet najprostsi ludzie. By
łem świadkiem, kiedy mała dziew
czynka wydrapywała bluźniercze sło
wa i płakała: „Na Pana Jezusa takie 
brzydkie wiersze naklejają na ścia
nach“.

Prok.: — Świadek nie znajduje po
dobieństwa między autorem, a Rena- 
nem.

Renana znam. Muszę powiedzieć, 
że wśród jego utworów są rzeczy złe, 
ale i dobre. Chrystus jest coprawda 
potraktowany jako człowiek, ale ze 
czcią.

Sędzia: — Czy nie uważa pan, że to 
jest zwrot literacki „blady przechrzta“.

— Obraźliwy. Gdyby ktoś powie
dział, że jestem bladym typem, podał
bym go do sądu.

Świadek ks. kanonik Wondołow- 
ski ustala warunki protestu w obronie 
biskupa. Były samorzutne protesty 

nietylko z całego kraju, ale i z Amery
ki. Jest ponad 100 tys. podpisów. — 
Znaleźli się nawet tacy, którzy po

przednio podpisali memorjał przeciw
ko. Pewna rejentowa z płaczem ze
znała, że, bojąc się o posadę męża, pod
pisała. Inny stwierdził, że podsunię
to mu memorjał, gdy był pijany.

Prok.: Dlaczego tych ludzi nie 
ścigano na innej drodze.

— Jest zasada, żeby nie odpowia
dać na szczekanie małych piesków, 
jak mówi znana bajka. Ale i dużych 
także.

Przybył w międzyczasie prezydent 
miasta Janicki, aby ustalić zarzuty, 
zawarte w memorjale.

Prok.: — Czy świadek był przy pi
saniu memorjału.

— Byłem. Co do zarzutów nieod- 
prawiania nabożeństw, przedewszyst
kiem uderza fakt, że ks. infułat nie 
chciał ustalić dat nabożeństwa za du
szę śp. marszałka Piłsudskiego, poza- 
tem istaniały zatargi o nabożeństwa 
szkolne

Ks. infułat: —- Oto numer pisma, 
w którem podana jest data nabożeń
stwa na 17 maja br.

Po zeznaniach drugiego świadka 
prokurator jest widocznie stropiony i 
wnosi o przesłuchanie jeszcze kilku 
świadków ze sfer szkolnych. Adwokat 
Borowski stwierdza ponownie, że nie 
ma nic przeciwko temu, wobec tego 
sąd udał się na naradę, zapowiedzia
ną jako 10-minutową, która jednak 

przeciągnęła się godzinę. W rezultacie 
odroczono rozprawę do 11 listopada.

(w.)

Szwajcaria 172.80 173.23 172.37
Wtochy 43.20 43.32 4390
Hiszpanja 72.60 72.96 79.24

Obligacje 1 papiery wartościowe:
4% p«oż. inwest. ser. ■ ■ > 1 ■ , 1^
5% poż. konwers. .. 5 9 a o aa. e».a
6% poż. dolarowa . a a a a « , 77 >
4% poć. premj. doi- a a a a a , 5i'_5q
7% poż. stabiliz. . > a a a a , 8113

W drobny ch a. aaaaa, 977, 
Tendencja przeważnie słabsza, 'a

Akcje w zlocie:
Bank Polski . . s a a a b B

W. T. K. Węgla , a a a a a a . 14J30
Starachowice . . a a a a a a . 33_,

Tendencja przeważnie mocniejsza.

TARGOWISKO MIEJSKIE

Wielka katastrofa samochodowa 
na przejeździe kolejowym
Trzy osoby zginęły, dziewięć osób rannych

Częstochowa. (Teł. wł.) Na od
cinku kolejowym Woźniki-Kalety wy
darzyła się straszna katastrofa kole
jowa, która pociągnęła za sobą śmierć 
kilka osób.

Przejeżdżający w rannych godzi
nach pociąg osobowy wpadł na prze- 
jedzie przy skrzyżowaniu z szosą Psa
ry—Boronów na samochód półciężaro- 
wy, należący do Marji Sosnowej ze 
Świętochłowic. Wskutek zderzenia sa
mochód uległ zupełnemu zdruzgota
niu.

Z osób znajdujących się w samo
chodzie trzy, a mianowicie: Edmund

Elewator zbożowy
Gdynia (Tel. wł.) Wbijanie pali 

pod fundamenty elewatora zbożowego 
w porcie gdyńskim dobiega końca.

Elewator ma wykonać firma zagra
niczna, która jednak używać będzie 
przy budowie wyłącznie materjalów 
krajowych. Koszt budowy w Gdyni 
oblicza się na 3 miljony zł.

W kołach zainteresowanych han
dlem i wywozem zbóż zapowiadają, że 
jest już wreszcie zadecydowaną także 
budowa dalszych elewatorów w głębi 
kraju, (p)

Tomaszewski, Zofja Konieczkowa z 
Krzepic i Ewa Miarkowa z Dalechowa 
poniosły śmierć na miejscu. Ciężko 
ranni zostali Jan Musiał z Tokar, Jan 
Zewis z Dalechowa, Kucharczyk ze 
wsi Ozimy Małe i Mędlowichowa Ma- 
rja z pod Częstochowy. Ponadto kilka 
osób doznało lekkich obrażeń.

Jak wykazało śledztwo winę za wy
padek ponosi szofer Alojzy Szuba z 
Chorzowa, który nie zwracał uwagi na 
ostrzegawcze sygnały maszynisty ko
lejowego, a nadto nie liczył się z prze- 
pisowem obciążeniem małego samo
chodu wioząc, aż jedenaście osób.

GIEŁDA WARSZAWSKA
z dnia 5. 11. 1935 r.

Dewizy :
trans. sprzed kup.

Berlin 213.50 214.50 213.50
Belg ja 89.85 90.08 89.62
Holandja S30.80 361.70 359.90
Londyn 26,17 26.30 26.04
Nowy Jork czek 5.315/8 5.34 3/8 5.283^8
Nowy Jork kabel 5.31% 5.34% 5.38%
Oelo 131:50 132.15 130.85
Paryż 35.01 35.10 34.92
Praga 21.96 22.01 31.91
(Sztokholm 135.— . 135.65 134.35

Urzędowe Sprawozdanie Targowa 
Komisji Notowania Cen

Poznan, 5. 11. 1935 r 
Spędzono: wołów 38, buhajów 145, krów

217, świń 1860, cieląt 526, owiec 185, razem 
2971 zwierząt.

Płacono za 100 kg. żywej wagi: 
Ceny loco Targowica Poznań łącznie

z kosztami handlowemi.
BYDŁO:

Woły:
Pełnomięsiste wytoczone nie- 

oprzęgowe .......
Mięsiste toczone młodsze do 

lat 3........................... a o
Mięsiste tuczone starsze . 8 ,
Miernie odży wione . . a a 1 

Bnhaje:
Wytoczone pełnomięsiste . .
Tuczone mięsiste ..... 
Nietoczone dobrze odżywione 

starsze . • • • ••»••
Miernie odżywione ..«aa 

Krowy:
Wytoczone pełnomięsiste . .
Tuczone mięsiste..................
Nietoczone dobrze odżywione 
Miernie odżywione ..aa.

Jałowice:
Wytoczone pełnomięsiste . .
Tuczone mięsiste..................
Nietoczone dobrze odżywione 
Miernie odżywione. . . . .

Młodzież:
Dobrze odżywione . 9 a a a 
Miernie odżywione. < a a a

Cielęta:
Najprzedniejsze cielęta wyto- 

czone oooooobs

Tuczone cielęta ..»aa, 
lobrze odżywione . > a a >

Miernie odżywione ..«aa 
OWC Es

Wytoczone pełnomięsiste ja
gnięta i młodsze skopy . .

Tuczone starsze skopy i ma
ciorki ........................... a»

Dobrze odży wione . » o o’ a 
Miernie odżywione. , » • •

ŚWINIE: (TUCZNIKU 
Pełnomięsiste od 120 do 150 

kg. żywej wagi: .....
Pełnomięsiste od 100 do 120 

kg. żywej wagi: .....
Pełnomięsiste od 80 do 100 

kg. żywej wagi: . . . . •
Mięsiste świnie ponad 80 kg. 

żywej wagi ......
Maciory i późne kastraty . .

Przebieg targu spokojny.

66-72

54-58 
48-52 
40— 46

58— 64 
52-56

44—50
40-44

62- 70 
50- 56 
32-38 
16-22

66- 72 
54-58 
48- 52 
40- 46

40- 46 
38-40

84- 90 
72- 80 
66-70 
54-62

66- 70

58- 64 
46- 50 
00- 00

96—102

88-94

82- 86

74-f 
72- !

Za ogłoszenia i reklamy odP0" 
wiada administracja w osobie Antoniego 
Leśniewicza w Poznaniu.

Nagłówkowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde 
dalsze słowo 15 groszy, 5 liczb — jedno słowo, 
i. w, z, a = każde stanowi 1 słowo. Jedno ogło
szenie nie może przekraczać 100 słów, w tem

5 nagłówkowych.

OGŁOSZENIA DROBNE
Ogłoszenia wśród drobnych:

1-łamowy milimetr 50 groszy

Znak oferty naprzykład: n 3695, s 21025, d 1811
i Ł d. = 1 słowo. . ,

Drobne ogłoszenia w dni powszednie 
się do godz. 11,10. w soboty i dni Pr^d3wlą

teczne przyjmuje się do godz. 11,

OSOBISTE biurowa do pisania dobrze utrzy
mana. Zgłoszenia „Kotoexpress“, 
św. Marcin 6. zdr 63 803

wózek dziecięcy tanio. Wskaże 
Kurjer Poznański zdg 63 425

męski kupie ofer'y Kurjer Po
znański zdg 63 334

23. ROZMAITE 2
Paweł

daremnie czekam zapamiętam 
sobie. /dr 63 790

Skład
kolonjalriy z przyległem mieszka
niem Szamotułach dobrze zapro
wadzony. Oferty Kurjer Poznań
ski zdg 63 353 ___

Okazja
Zaprowadzoną kawiarnie z peł
nym wyszynkiem wódek, kuchnia 
z powodu wyjazdu sprzedam. — 
Spieszne oferty Kurjer Poznań
ski zdg 63 374

Źrebce
czarne, średnia wielkość. 60.—. 
Piaszcz na szczupła figurę, koł
nierz karakuły 45.—. Opossy. 
skórka 10.—. Popielice 150.—. Je
zuicka 8. II. zdg 63 468

Modne jesienno - zimo: e 
materjaly męskie, bielskie
czesankowe, szewiotowe, czy
sto wełniane na

palta, ulstry, 
poszycia, 
ubrania

codzienne, 
wizytowe, sportowe,
fraki, smokingi spoit ie,

oraz sortymenty podszewek 
poleca tanio

Władysław Złotogórski
Poznań — Kramarska 19/20 
piętro. Hurt. — Detal. 600 de- 

na składzie. p 2 599

15. POKOJE UMEBL.

5to wełniane r

10L

sen’

Kilim
huculski, bogaty wzór, okazyjnie 
sprzedam. Fabryczna 6, m. 33. 

zdg 63

Kupię
używany kocieł (autoklaw) po
jemności 206—300 litrów i rolwa-
?e nośność 20 ctr. Oferty Kurjer 

’oznański zdg 63 438

Pokój •
plac Wolności, kaloryfery. Zgło
szenia Kuijec Pozn. zdg 63 189

Ekspresdruk
Mielżyńskiego 22. drukuje najta
niej, najspieszniej. Wizytówki 
setka złotego. dr 3354

Ogłoszenia do 30 słów dl»^P®’ 
kujących posady w te) r cen;( 
obliczamy po jedne) trzeciej

drobnycu.____ -

Kupię
domek z og olem w Poznaniu 
lub w pobliżu, dobra 'komunika
cja, za 5 060 lub taniej. Pośred
nicy wyklucz»ni Oferty Kurjer 
Poznański zd 63 552(3

Futra
średnia osobę gotówka poszukuje 
osoba starsza. Zgłoszenia Kr.rjer 
Poznański zdg 63 441

Frontowy
parter, elektryczność, !az’enka od 
15. 11. lub 1 12. panu lub pani. 
Adres wskaże Kurjer Poznański 

zd g 63 323
Paniom

stanowisku. Nowomiejski 6a 
23. zdg 63 433

Szymańskiego
9. zdg 63 317

Komfortowy
centralne . ogrzewanie, lift, ewtl. 
utrzymanie od zaraz. Plac Wol
ności 14a m. 12/ zdg 63 »3»

Pończochy - skarpetki
dobre tanio tylko w firmie

„Haftoplis“
Stary Rynek 6, (Wiankowa).

Pg 6 156-43.01

Noworodka
oddam na własbe: lub na wycho
wanie. Oferty Kurier Poznański 

zdg 63 510
Znana

wróżbiarska Adarelli przepo
wiada cyfr T kart — ręki tłu
maczy I

Sny
Podgórna i3, mieszki 10, front 

p 2623

Pokoiku
szukam wzamian szycie
nie inna . pomoc. meny__ _
Poznański zdg 63 3»»___.—

za utrzymanie. sz,unkat®v,Fa<rW^"l 
samotnej pani pozna»pomocy. Oferty Kurjer r 
ski zdg 63 366

iOZRY WKA, $

Córka generał4 
Pankratowa

arcydzieło wznioslycń - 
polskich patrjotów jjgi
Marja Bogda - N°‘JrW72 
Kinoteatr „Sfinks ■

Co futro — to Edmund Rychter — co palto — to Edmund Rychter — co ubranie -to Edmund Rychter, Poznań, Ostrów Wieikop

to J ł Ł na miesiąc listopad 1935 r. za oba wydania razem w Poznaniurrzeapiala W ekspedycji zł 3,20, w agencjach w mieście zł 3.50. z odnoszeniem do 
r — domu w Poznaniu zł 3.70. z odnoszeniem przez pocztę poza Poznaniem

nresieeznie z! 4.14. kwartalnie zł 12,40 pod opaską miesięcznie w Polsce zł 7.50. w innych 
krajach zł 9,50. W razie wypadków, spowodowanych siła wyższa, przeszkód w zakładzie, 
strajków i t. p. wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie pisma, a abonenci me maja 
prawa domagania sie niedostarczonych numerów lub odszkodowania.

ClrrJnCTPnia na stronie 6-łamowej 2o ‘¿y., na Jtronie 4-lamowej przy k stron*® 
V7!?1OSZ Cula redakcyjnego 60 gr, na stronie czwartej (lub Pi*teP *o55ńpmi 200
---------------------- —— drugiej (łub trzeciej) 120 gr, przed wiadomościami 20% n8'L
od 1-łamowego milimetra. Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miej* wvPadka.cn 
wyżki. Ogłoszenia do wydania porannego przyjmujemy do godz. 18,30. w nagły«:». 
do godz. 22 u stróża do wydania głównego (wieczornego) „drobne“ do g. 1) 1» w vVei 100 słj* 
teczne do godz. 11,00, większe dłużej według możności. Drobne ogłoszenia na J wy z iuic'*.zy
w tem 5 nagłowk.): słowo nagłówk. (tłuste) 25 gr, każde dalsze słowo 15 gr, Aa r - odpowin^8' 
zestawem a wysokością ogłoszenia, powstałe wskutek matryc., wydawnictwo ni „ygtości-

W wydaniach wielkoświątecznych i uroczystościowych poprzedza normalną codzienną część numeru z reklamami i ogłoszeniami materiał poświęcony danej^ uroczy^^g 
Telefony do Redakcji i Administracji: 44-61, 14-76, 33-07, 35-24, 35-25. 40-72, w niedzielę, święta t nocą tyi*o 14-¡6. 3o-24 i 40-72, R K. O. Poznan^------

wvPadka.cn
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